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T E A T R Y  I W IDOW ISKA.
,  Polski’  — .W yzwolenie-. 
Powszechny’  — .O p ieka Wojskowa*. 
.H e lio s ' — W ie lki koncert.

K IN A :
.J u tr te n k a "— „Na śm leić i Życie". 
.P o lo n ja ' —  „B akcy le  M iłości". 
.Sztrem er' — „Tajemnica dw o ru "

B IB U O T E K I I CZYTELNIE .
.Uniwersytecka czy te ln ia ' otwarta we 

w torki, środy, czwartki I p iątki do 15 
b. m. od g. 10—2.

C zyteln ia  pism I wypożyczalnia kslątek 
w Domu Ludowym Zarzecze 5 ot­
warte codziennie od godz. Ó-teJ do 
godz. 8-eJ wlecz.

C zyteln ia .Sam okształcenie' im . Tomasza 
Zana (ul. Św. fln n y  7, m ury św. M i­
chalskie) otwartą jest: od 11 — do 2 
przed południem (oprócz poniedział­
ków) od 51/ * — 8 po połud. W nie 
dziele I święta: od 4 do 6 po połud.

TEATR POLSKI. Sala „Lutnia**
Dziś poraź 4 -ty

Wyzwolenie
dramat naród, w  3 akt. Wyspiańskiego. 

POCZĄTEK o godz. 8 w.

Teatr Powszechny (gm. b.Ratusza). 
Dziś poraź 5-ty

Opieka wojskowa
krot. żołn, w  3 ak t S. Bogusławskiego.

Polskie Kino „JUTRZENKA" 
Wielka 94.

Na śmierć i życie
dramat modernistyczny w  6 w. cz

Nad program: Lot przez Alpy.

ZE ŚWIATA
K a ta stro fa  s ta tku  p o w ie trz ­

nego.
HULL, (PAT.). Setki ludzi by­

ło świadkami katastrofy statku po­
wietrznego Z. R. II., gdy szczątki 
palącego się statku powoli spada­
ły na ziemię. Llczre statki posia­
no na pomoc, a na miejscu wy­
padku rozpoczęto natychmiast ak­
cję ratunkową. Z 49 osób znajdu­
jących się na statku uratować zdo­
łano tylko 6, między niemi kapi­
tana. Wśród załogi było 5 ofice­
rów angielskich i kilku amerykań­
skich oficerów marynarki. Statek 
znajdował się w podróży do Ame­
ryki i był największym na świecie 
tego rodzaju, miał bowiem 695 
stóp długości, 300.000 stóp ku- 
bieżnych pojemności i posiadał 
dostateczną ilość benzyny dla od­
bycia 6500 mil angielskich.

Echa zam o rd o w a n ia  Erzber- 
gera.

PARYŻ. (E. E.). Zamordowanie 
Erzbergera wywołało w tutejszych 
kołach politycznych silne wrażenie. 
Morderstwo to stanowi dowód, że 
czynniki przeciwko pokojowi wer­
salskiemu są przygotowane do 
walki bezwzględnej. Opinja fran­
cuska łączy fakt morderstwa z ob 
jawami ruchu monarchistycznego 
i myśli odwetu, ujawnionej w licz­
nych zjazdach b. wojskowych. O- 
becny gabinet niemiecki jest zbyt 
słaby, aby położyć kres wszystkim 
tym zbrodniczym machinacjom.

T E A T R

.H E L IO S " Wielki KONCERC29 s ie rpn ia
Czaikow skiem u pośwlącony. Blorą udział artyści państwow. teatrów:

K. Kniaginin, E. Jetimcowa i W ileńska O rkiestra Symfoniczna.
W programie: Włoskie kopryczio, „Romeo i Dżulieta” arja z op. „Pikowej Damy", „Eugenjusz Oniegin", 
„Mazepa" i romanse. Początek o g. 8 i pół w. Bilety do nabycia w kasie teatru „Helios".

W ile ń s k a  S z k o ła  M u zy c z n a
ul. O rzeszkow ej M  9. (Dyrektor A. Wyleżyńskl).

Początek roku szkolnego dn. 1 października, zapisy od 1-go września codziennie 
cd godz. 4—6. Egzaminy dla nowo wstępujących od 23 września.

KOMUNIKAT
Nacz. D-wa Wojsk Litwy Sr.

Z dn. 28 sierpnia 1921 r.
Dnia 27 bm. eskadra lotnicza wojsk Lit. 3r. została zaa­

larmowana pojawieniem się od strony Kowna trzech samo- 
I lotów nieprzyjacielskich. D-wo eskadry niezwłocznie zarządzi- 
I ło pogotowie i wysłało na spotkanie nieprzyjaciela własne 
. uzbrojone aparaty, które, napotkawszy nieprzyjaciela już nad
• miastem Wilnem, po okrążeniu i ostrzelaniu litewskich sa-
• molotów, zmusiły dwa z nich do wylądowania.

Wzięci do niewoli lotnicy; kpt. Kammender i pilot Mic- 
■ kiewicz, po złożeniu zobowiązania, iż nie będą przeciwko 

nam walczyć, zostali pozostawieni na wolności
W. z. Szefa Sztabu D-wa Wojsk. L. Śr. 

*  ( - )  LICHTHROWICZ

ppułk. p. d. Sztabu Jenerał.Insynuatorzy.
Od dłuższego czasu miejscowa 

endecja prowadzi niecną i zaciekłą 
kampanję przeciwko Kancelarji Cy­
wilnej gen. Żeligowskiego, korzy­
stając z każdego pretekstu by na 
łamach „Rzeczpospolitej” obrzucić 

, Kancelarję Cywilną stekiem fał­
szywych zarzutów i podłych insy­
nuacji. Ostatnio jako powód do 
nowego ataku posłużyło podanie 
p. Bańkowskiego, „marszałka” en- 
ludecji wileńskiej, o zwolnienie go 
z zajmowanego stanowiska.

Każdy, orjentujący się w na­
szych stosunkach, mieszkaniec 
Wilna, posłyszawszy o rezygnacji 
prezydenta Bańkowskiego, którego 
polityczna gospodarka miejska do­
prowadziłaby napewno do „zu ­
pełnej niekamości dezorganizacji i 
ostatecznego rozkładu" odetchnął 
z ulgą i pomyślał „nareszcie!”

Należało wyrazić tylko szczery 
żal iż p. Bańkowski tak późno 
zrozumiał taką jasną i wyraźną 
prawdę, iż albo polityka, elbo gos­
podarka miejska i, że tych dwuch 
rzeczy pogodzić ze sobą nie można. 
Nie będziemy pisali nekrologu 
prezydenturze p. Bańkowskiego, 
ponieważ uważamy rezygnację jego 
jedynie za zwrot retoryczny i wąt­
pimy by p. Bańkowski na serjo 
zdecydoweł się kiedykolwiek do­
browolnie ustąpić z zajmowanego

Konferencja polsko-litewska.
GENEWA. (PAT). Hymans zwołał na 27 b. m. posiedzenie dele­

gatów Polski i Litwy.

stanowiska, ale musimy jeszcze raz 
ostro napiętnować krecią robotę 
endecji, która, sama stwarzając 
różne precedensy w postaci „re ­
zygnacji" prezydenta Bańkowskie­
go, stara się następnie wykorzy­
stać takowe przeciwko Kar.celarji 

. Cywilnej.
1 Adjutant Generalny gen. Żeli- 
, gowskiego, kpt. Prystor, w piśmie 
i nadesłanym prasie nazwał grzecz­
nie endeckie zarzuty „całkowicie 
bezpodstawnemi, a „fakty" przy­
taczane na ich uzasadnienie „n ie 
mającemi miejsca*'. Powyższe wy­
jaśnienie Adjutantury Generalnej 
nie tylko całkowicie wyczerpuje 
kwestję, ale jest jednocześnie po­
liczkiem dia p. J. O., który, gwoli 
tumanienia opinji społecznej chwy­
ta się, nieistniejących i niespraw­
dzonych faktów, za pomocą któ­
rych stara się „pognębić" Kance­
larję Cywilną Nacz. Dow. W. L. 
Środkowej.

Możeby w końcu cierpliwi i 
małokrytyczni jak zwykle, czytel­
nicy „Rzeczpospolitej" przejrzeli i 
zareagowali przeciwko metodom 
walki, uprawianym prze ich organ, 
gdyż w przeciwnym razie, sami 
sobie wystawią kapitalne świa­
dectwo umysłowego i moralnego 
ubóstwa. ski.

Stosunki n iem iecko  - am ery­
kańskie.

BERLIN. (Polpress). Z powodu 
podpisania niemiecko - amerykań­
skiej umowy pokojowej „D. Alg. Z." 
zaznacza, że naród niemiecki przy- 

; wiązuje bardzo wielką wagę do 
szybkiego uregulowania pokojo*

' wych stosunków z narodem ame- 
1 rykańskim. Dziennik spodziewa się, 
iż rząd Rzeszy wyśle natychmiast 
do Waszyngtonu swego przedsta­
wiciela. „Beri. Tag." zaznacza, iż 
w przeciwieństwie do Traktatu 
Wersalskiego umowa pokojowa z 
Ameryką jest wynikiem rokowań 
stron równouprawnionych. Duch 
umowy jest najlepszą gwarancją 
szybkiego ustalenia przyjaznych 
stosunków pomiędzy dwoma na­
rodami.
W s praw ie  um ow y am ery- 

kańsko -angle lsko-ro sy jsk le j.
BERLIN. (Polpress). Ze źródła, 

zbliżonego do tutejszego przed­
stawicielstwa sowieckiego, Infor­
mują, że wiadomości o zawarciu 
przez Amerykę i Anglję z Rosją 
sowiecką umowy gospodarczej są 

i zupełnie bezpodstawne.
N ow a rep u b lika  sow iecka, 

i MOSKWA. (Polpress). Dekre­
tem komitetu rewolucyjnego Gru­
zji ogłoszono po uformowaniu 
autonomnej sowieckiej republiki 
Adżaryn.jako części republiki gru­
zińskiej.

B ezczelne odw lekan ie .
MOSKWA. (E. E). Bolszewicy 

zwlekają z rozpoczęciem rokowań 
w sprawie reewakuacji mienia pol­
skiego i w samej Moskwie jawnie 
rozprzedaje się dobytek fabryczny, 
należący do Polski. W składzie 
„Skorochod" na Sretience sprze­
dano zosteło mienie, należące do 
firmy polskiej Frageta, Norbllna i 
Bucha oraz Wernera. Również 
sprzedano mienie braci Henne- 
berg i motor firmy „Wołyń".

Z PO LSKI.
D zie n n ika rze  zagran iczn i w  

Polsce.
■ WARSZAWA, (EE.) W okresie 
między 15 ra września a 15-m 

I października spodziewane jest 
przybycie do Polski 3 wycieczek 
dziennikarskich. Mają przybyć 

1 dziennikarze włoscy, angielscy i 
skandynawscy.

S tre jk  z likw id o w an y . 
WARSZAWA, (EE.) „Przegląd 

Wieczorny" donosi, że strejk ko­
lejowy w Lodzi, Sosnowcu, Kali­
szu, został prawie całkowicie zlik­
widowany. Służba ruchu powróci­
ła do pracy, pociągi kursują nor­
malnie. Strejkują jedynie pracow­
nicy warsztatowi, lecz i cl zapew­
ne powrócą wkrótce do pracy. 
Pewne trudności wyłoniły się na­
tomiast na stacjach dyrekcji kole­
jowej poznańskiej, w Skalmierzy­
cach i Ostrowiu, mają one jednak 
znaczenie lokalne.
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K atastro fa  ko le jo w a.
WARSZAWA, (EE.) .Rzeczpos­

polita donosi, że 27. VIII. w nocy 
pod Baranowiczami pociąg wiozą­
cy uchodźców spotkała straszna 
katastrofa kolejowa. 9 wagonów 
zostało zdruzgotanych. Wydobyto 13 
trupów, 20 rannych. Śledztwo w 
toku.

U kład  handlow y z  Nor* 
w erg ją .

WARSZAWA, (EE.) Z Hicjaty- 
wy posła norweskiego w Warsza­
wie ministerjum spraw zagranicz­
nych przystąpiło do opracowania 
tymczasoweao układu handlowego 
z Norwergją.

A resztow an ie  sza jk i s zp ie ­
gów.

WARSZAWA, (Polpress). Orga­
ny policji państwowej aresztowały 
w Tarnopolu szajkę szpegów, 
działających na korzyść jednego z 
państw ościennych. Zadaniem szaj­
ki było wykradanie planów i ta j­
nych rozkazów wojskowych. Uwię­
ziono pięć osób.
P osiedzen ie  Rady M inistrów .

(PAT.). Rada ministrów na po­
siedzeniu w dniu 27 sierpnia ob­
radowała nad sytuacją, wytworzo­
ną przez strajk kolejowy w b. 
dzielnicy pruskiej. Następnie przy­
jęła Rada ministrów projekt usta­
wy, uzupełniającej dekret o samo­
rządzie miejskim, ustawy w przed­
miocie adnotacji hipotecznej za 
miaru pozbycia nieruchomości dro­
gą parcelacji, oraz uchwaliła roz­
porządzenie w przedmiocie rozcią­
gnięcia na województwa Nowo­
grodzkie, Poleskie i Wołyńskie 
oraz na powiaty grodzieński, woł 
kowyski i białowieski mocy obo­
wiązującej ustawy o państwowej 
wyłączności poczt* telegrafu i te 
lefonów i ustawy o pocztach, rad- 
jotelegrafach, telegrafach i telefo­
nach w czasie wojny. Wreszcie 
wysłuchała Rada ministrów spra­
wozdania p. ministra spraw zag­
ranicznych o przeprowadzonej tak 
w ministerjum jak i placówkach 
zagranicznych redukcji personelu 
i załatwiła szereg spraw admini 
stracyjnych.

KRO NIKA SPORTOW A.
Z  matchu Lida (Dow ództw o 2  

Arm ji), Wilno (,,Sokót“) 3 :1
W dn!u 19-VIII.21 na boisku spor- 

towem Dowództwa 2 f lrm ji w Lidzie ro­
zegrany został match między drużyną 
„Sokoła" W ileńskiego i drużyną „D o­
wództwa 2 f lrm jl" . Publiczności na b o ­
isku zebrało się jak  zwykle niewiele. 
G ię rozpoczęto w żywym tępię atakiem 
na bramkę drużyny .f lrm ji" , jednakże 
po upływie kilku m inut, drużyna „ f lr-  
m jl" uzyskała trwałą przewagę nad prze 
ciwnikiem, zdobywając przez lewego 
łącznika kpt. Stencla, już w pierwszej 
połowie trzy bramki, przyczem pierwszą 
w 14 minucie.

Drużyna „Sokoła* dopiero w 43-ej 
m inucie zdobyła bramkę krótkim  strza­
łem  w róg (lewy łącznik', lecz w na 
stępnej minucie „ flrm ja * śm iałym wy­
padem zdobyła czwartą z kole i bramkę 
przez środek ataku (plut. Smlglak).

Brak kom binacji w szczególności 
zaś słaba pomoc uniem ożliw iła drużynie 
„Sokoła" wykorzystania sytuacji pod 
bramką przeciwnika.

Rezultat do przerwy 4:1
Po pięciominutowe! przerwie „So­

kó ł" uzyskuje znowu chwilową przewa­
gę, atak jednak jego rozbija się o po­
moc i obronę drużyny „f lrm jl* , która 
szybką kombinacją przechodzi wkrótce 
do ataku, zyskując w dalszym ciągu 
cztery bramki: jedną przez lewego łącz­
nika kpt. Stercla, dwie — środek 
ataku plut. Smlglaka i jedną -  przez 
prawego łącznika sierżanta Hanysza.

Z drużyny „Soko ła" wyróżniał się 
szczególniej lewy obrońca pewnością 
strzału i prędkiem zdecydowaniem w 
odbieraniu piłk i, z ataku zaś lewy łącz­
nik — techniką gry.

Gra tak z Jednej Jak I z drugiej stro­
ny była Interesująca i ożywiona ze 
względu na silny atak „ f lrm jl" ,  który 
stale zmuszał przeciwnika do obrony, 
zagrożonej własnej bramki, a tym sa­
mym do ograniczenia się na k ilku  wy­
padach pod bramką drużyny „f lrm jl" , 
zresztą bezskutecznych. Rezultat osta­
teczny 8:1 na korzyść drużyny „Dowódz­
twa 2 flrm jl" .

Sędziował poprawnie kapitan Toruń.

Mieszaniny warszawskie.

łem, ktura ukazała się w roku u-

Grabowski, pisał o książce te j.r 
in. co następuje: Dzieła Machia- 
velli‘ego mają się do protokółów, 
jak fujarka pasterza do potężnych 
wszechświatowych organów. Naj-

cia władzy (kler) przygotują upa­
dek ostateczny wszelkich instytucji 
i wszystko runie do góry nogami 

(Od koresp. „S łowa Wileńskiego”). ( pod ciosami oszalałego tłumu.
P ro tokó ły  posiedzeń

_ , cle ducha zazdroszczą od najmłod-
Broszura pod powyższym tylu-1 s;ych ,  klórych dobytek bed,

biegłym w Polsce, wcześnie! już w tłumy nie tkną, bowiem chwila 
przekładach obiegła Zachód, w y  nap>dp„  będzie nam wiadoma (o, 
wołulac wszędzie sensacje i na- Ms,el,  simplcitas|) , będą przed- 
mietną często polemikę. Broszura siąwziete środki zapewnienia bez- 
ta bowiem, o ile stwierdzono by p jeczeństwa.
jej autentyczność, dałaby potężną Od chwi'h tej poprowadzimy lud 
broń do ręki antysemitom, lecz od jedneg0 rozczarowania do dru- 
sprawa autentyczności stanęłą na giegOi a to w ce|u by wyrzekł się 
martwym punkcie: prasa żydowska nas (?) również na rzscz Cesa- 
zagranicą i u nas twierdzi, iż pro- rza-dyspoty z krwi sjońskiej (Bron- 
tokuly te są apokryfem; dowodow stejn Trockij), krórego przyqoto- 
jednak pro i contra brak, wyjątko- wujemy dla całego świata. Chcąc 
wa treść wymienionej broszury, by umysły gojów nie zdążyły my- 
wywołała w Warszawie ożywioną ś|eć na|eźy zwróclę j e w kierunku 
dyskusję. Jsden z poważniejszych przemysłu j handlu. W wyniku to, 
warszawskich publicystów, P- Ign. co przemysł odbierze ziem', nie

ważniejsze zas jest to, ze wszystko korzyści robotnikom, bowiem jedno 
co się teraz w oczach naszych cze$nje wywołamy drożyznę arty- 
dzieje-. Jes*. zdumiewającem tej kułów pierwszej potrzeby, spowo-
książki potwierdzeniem.

Rzekome .Protokóły" zawierają
schemat polityki .Mocarstwa Ana- 
nimowego" względem świata chrześ­
cijańskiego.

Całokształt wskazań, zawarty w 
24 protokółach, obejmuje i prze­
widuje wszystkie strony współczes- rów przemysłowców i kapitalistów, 
nego życia społecznego. a przedewszystkiem milionerów

Cel tych wskazań — podbój (Rotszyldowie) wszystko będą roz- 
świata przez Sjon. O pochodzeniu strzyga{y cyfry. Bez miłosierdzia 
zaś samej broszury, rosyjski wy- będziemy skazywali na śmierć 
dawca tejże (poraź pierwszy uka- wszystkich, kto z bronią w ręku 
zała się ona w druku w języku sprzeciwiać się będzie objęciu przez 
rosyjskim w 1S05 r.) pisze: (nas panowania. Nasza prasa współ

„Protokóły te były w tajemnicy Czesna wogóle będzie piętnowała 
wyjęte z całej księgi proroków I Sprawy państwowe, religijne, brak 
Kongresu sjonistycznego, który się ' zdolności gojów, wszystko to w 
odbył w Bazylei w sierpniu 1897 wyrażeniach pogardliwych, żeby 
r. Według danych tajnego sjoniz-1 na wszelki sposób poniżyć ich tak, 
mu, Salomon i inni mędrcy ży- jafc to .umie czynić tylko nasze 
dowscy na 929 lal przed Nar. Chr. genjalue plemię".
obmyślili w teorji plan polityczny Przytoczone cytaty, mogą chy- 
podboju pokojowego całego świata ba utwierdzić w czytelniku wiarę 
dla Sjonu. W (miarę rozwoju wy- w autentyczność „Protokółów". 

; padków historycznych, plan ten chcąc być bezstronnym muszę
był dopełniany i opracowywany 
przez wtajemniczonych w tę spra­
wę wyznawców".

Nie jest moją rzeczą zastana­
wianie się nad wiarogodnośclą 
tych źródeł. Pozostawiam to absol­
wentom Instytutu Zydoznawczego, 
który zaprojektował i na który 
zbiera składki redaktor „Myśli Nie­
podległej". Ponieważ jednak nie­
które wydarzenia polityczne w Eu­
ropie dziwnie zgadzają się z nie- 
któremi wskazaniami „Protokółów" 
(np. obecny stan Rosjil) chcę za­
znajomić czytelników z takiemi 
właśnie cytatami; gdyż wątpię, czy

przytoczyć kilka innych wyjątków, 
na których opiera się wersja, że 
„ Protokóły" sfabrykowane zostały 
przez „Czarną sotnię” dla Mikoła­
ja II celem odstraszenia go od 
wszelkich reform w państwie.

„Jeżeli niektóre państwa zaczy­
nają protestować przeciwko nam 
czynią to tylko dla formy, według 
uznania naszego iw  myśl poleceń 
naszych, antysymityzm, bowiem, 
jest nam potrzebny do rządzenia 
naszymi braćmi młodszymi. (Pocie­
cha dla „Dwugroszówki"). Wprowa­
dziliśmy do organizmu państwo­
wego truciznę liberalizmu, z k tó ­
rego zrodziły się państwa konsty-

-----  . r -------, ------ -------  tucyjne, zastępujące zbawcze dla
I loby się zainteresowanym nabyć. | gojów samowładztwo. Konstytucja 
Skromne komentarze, które umieś zaś, jak dobrze wiecie, nie jest 
ciłem w nawiasach, są mojego nlczem Innem, jak tylko szkolą 
pióra. waśni, nieładu, czczej agitacji i

Kto pragnie rządzić, musi tern tendencji partyjnej. Nie myślcie, 
samem uciekać się do podstępów źe twierdzenia nasze są bezpod- 
i obłudy (premjer Anglji.) Hasłem stawne: zwróćcie uwagę na przy- 
naszem (t. j. żydów) jest siła i pod- gotowane przez nas powodzenie 
stęp. W sprawach polityki zwycięża darwinizmu, marksizmu i nietzsche- 
tylko siła, zwłaszcza, jeżeli ukryta ! anizmu. (O, wielki Zaratustrol)

cały
bąoz, wart jest przeczytania, uda-

i jest poza zaletami, niezbędnemi 
'd la  mężów stanu. Na gruzach ary 
stokracji rodowe), umieściliśmy 

I arystokrację pieniężną z pośród 
inteligencji naszej. Z państw uczy- 

1 niliśmy areny, na których rozgry­
wają się zamieszki.

Niewyczerpane gaduły zamie­
niły posiedzenia parlamentów i 
zgromadzeń administracyjnych w 
konkursy krasomówcze, śmiali 
dziennikarze i bezceremonjalni 
pamfleciści (pp. Stroński i Nowa- 
czyński) napadają codziennie na 
personel administracyjny. Naduźy-

fiarady w  sprawie Malej Ententy.
PARYŻ. (EE). „Czeskie Słowo” I siczą i Skirmunta celem naradzę- 

donosi, źe Briand zaprosił do Pa-1 nia się o przystąpieniu Polski do 
ryża Benesza, Take-Jonesku, Pa- I Małej Ententy.

mogły wówczas grabić. Naszych

pozostanie przy właścicielach, lecz 
przejdzie do spekulacji t. j. do kas 
naszych.

Podniesiemy płacę zarobkową, 
co jednak nie przyniesie żadnej

dowaną rzekomo upadkiem rolnict­
wa i hodowli. Oprócz tego pod­
kopiemy zręcznie i głęboko źródła 
wytwórczości, przyzwyczaiwszy ro­
botników do anarchji i nadużywa­
nia napojów wyskokowych. Będzie 
nas okrążała cała plejada bankie-

Musimy dopuścić do głosowania 
wszystkich, bez różnicy klas i cen­
zusu, aby wprowadzić absolutyzm 
większości, czego nie można wy­
musić na klasach inteligentnych, 
posiadających cenzus” .

Na tern skończę mój przegląd 
„Protokółów mędrców Sjonu". 
Przyszłość pokaże, czy są one 
autentyczne, jak twierdzą jedni, 
czy też złośliwym a zręcznie sfa­
brykowanym apokryfem.

'Zgiet.

ŻYCIE WOJSKOWE. 

Nom inacje.
Były drugi zastępca szefa szta­

bu generalnego gen. Norwid-Neu- 
gebaner został zamianowany do­
wódcą Okręgu Generalnego War­
szawa.
M  Przeniesieni zostali w stan spo­
czynku z powodu przekroczonej 
granicy wieku i zamianowani ge­
nerałami pułkownicy: Kaliszek Sta­
nisław, Towtoński Antoni, Jasiński 
Marjan, Krużnowski Józef (dwaj 
ostatni tylko tytularnie).

—s—
P ow ołan ie  do szko ły  pod­
chorążych kandydatów  z 
6 -c ło  k lasow em  w y k s z ta ł­

ceniem .
Biuro prasowe M. S. Wojsk, podaje 

następujący rozkaz p. m in istra spraw 
wojsk, gen.-por. K. Sosnkowsklego:

Uwzględniając ciężkie położenie m ło­
dzieży, spowodowane pr«ez wydarzenia 
wo|enne, I chcąc ułatw ić je j wstęp do 
szkół wojskowych typu pokojowego — 
zarządzam:

1) Na kurs obecny 1921)22 Szkoły 
podchorążych przyjęci będą:

a) szeregowi wszystkich broni i służb 
czynni lub bezterminowo urlopowani; 
którzy ukończyli conajm niej 6 klas szko­
ły średniej służyli w wojsku, wykażą 
się zdatnością fizyczną, zobowlążą się 
do odsłużenia w wojsku 3 lat za każdy 
rok spędzony w szkole wojskowej, oraz 
ukończyli 17 a nie przekroczyli 24 roku 
życia;

b) wszyscy Inni absolwenci 6 kl. 
szkoły średniej, którzy w wojsku nie 
służyli wogóle, a odpowiadają innym 
warunkom, podanym w p. a.

Pierwszeństwo posiadają ci. którzy 
wykażą się jaknajdluższą służbą w o j­
skową.

2) Wszyscy kandydaci do szkól w oj­
skowych przyjęci obecnie do Szkoły 
podchorążych, a nlemający matury, 
względnie odpowiadającego Jej egzami­
nu, muszą złożyć taki egzamin przed 
mianowaniem ich podporucznikami. Pro­
gramy Szkoły podchorążych, Oficerskich 
szkół piechoty 1 jazdy ułoży Oddział Ili 
Szt. Generalnego, tak, aby uczniom u- 
łatw lć zdanie tego egzaminu

3) Kandydaci do Szkoły Podchorą­
żych odrzuceni w Ip cu  b. r. przy egza­
m inie wstępnym z zaskresu 8 kl. — do 
Szkoły Podchorążych (według Dz. Rozk.

i Wojsk. >4 14) 21 poz. 272 pkt. 4-b), a 
którzy odpowiadają warunkom podanym 
w pkt. I zostaną ponownie powołani do 

I Szkoły przez Odzia ł I I I  Szt. Generalne­
go, któ ry posiada Ich dokumenty

4) Wszyscy kandydaci, z wyjątkiem 
wymienionych w pkt. 3 mają wznieść 
bezzwłocznie podania do Oddziału 111 
Szt. Generalnego (Warszawa, pi. Saski 
J4 7) o przyjęcie do Szkoły Podchorą­
żych dołączając:

a) Świadectwo ukończenia z pom yśl­
nym wynikiem conajmniej 6 kl. szkoły 
średniej

b) Metrykę urodzenia wzgl. wyciąg 
z kslęqi ewidencyjnej szeregowych.

c) Świadectwo lekarskie, stwierdzają­
ce ich zupełną zdolność fizyczną do 
służby wojskowej

d) własnoręcznie napisane zobowią­
zania do służby wojskowej w potrójnej 
Ilości lat w stosunku do czasu spędzo­
nego w Szkołach wojskowych.

e) zezwolenie pisemne rodziców lub 
opiekunów, o ile  kandydat nie ukończył 
20 lat życia.

f) Dokładny swój adies.
Zwraca się przytem uwagę na do­

kładne wypełnienie podania, — przede­
wszystkiem konieczność dołączenia 
wszystkich wymaganych załączników. 
Term in wnoszenia podań upływa bez­
względnie 10 września b. r.

5) Dstę uruchomienia kursów ustali 
Oddział III Szt. Generalnego powołując 
im iennie każdego z petentów. Urucho­
m ienie kursów nie może być jednak u- 
skutecznlone później, jak  1 paździer­
nika r. b.

6) Wszyscy dowódcy dołożą usilnych 
starań, aby szeregowi, odpowiadający 
powyższym warunkom, a pragnący s łu ­
żyć jako oficerowie zawodowi, dow ie­
dzieli się o powyższym rozkazie I d o ­
znali wszelkich ułatwień przy odkom en­
derowaniu do szkoły Podania szerego­
wych, po zaoplnjowanlu przez bezpo­
średniego przełożonego oficera wzgl. 
dowództwo mogą być skierowane wprost 
do Oddziału III Szt. Generalnego, z po-

i m inięciem  dalszej drogi służbowej.
> 7) Kandydaci, wezwani do szkoły —
j otrzymują na podstawie telegraficznego 

lub pisemnego wezwania przez Oddział 
III Szt. Gener. dokumenty podróży I b i­
lety kredytowane na przejazd z miejsca 
zamieszkania do Warszawy, a zaznacze­
niem  dla cywilnych zezwala się na 
przejazd w ubraniu cywllnem. Doku­
menty wydaje najbliższa lokalna władza 
wojskowa (P. K. U., Dowództwo miasta, 
Komenda placu) na podstawie telegra­
mu lub pisma Oddziału III Szt. Generaln.

Poza tern odnoszą się do urucho­
m ienia tych kursów wszystkie inne po­
stanowienia rozkazu mojego, ogłoszo 
nego w Dz. Rozk. W ojsk, Nr. 14-21 
poz. 272.
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Z e  św iata  urzędniczego.
Zycie usunęło jednostkę na 

plan dalszy, a wysunęło na przed­
nie miejsce organizacje Ich i tylko 
te, jak widzimy, odegrywają po­
ważną rolę w życiu politycznem i 
•ekonomicznem.

Odczuli to i urzędnicy Lit, Sr. 
i przedsięwzięli próby zorganizo­
wania się.

W tym celu przed kilkoma 
•dniami odbyło się organizacyjne 
zebranie, zwołane przez parę wię­
cej czynnych jednostek, które 
przedłożyły opracowany przez sie­
b ie projekt statutu Związku pra­
cowników instytucji państwowych 
L it. Sr.

Według tego projektu, Związek 
ma na celu obronę praw pracowni­
ków, podniesienie materjalnego i 
kulturalnego poziomu życia praw­
dziwego obywatela-urzędnika, zwal­
czanie nadużyć, niesumiennego 
spełniania obowiązków i nieetycz­
nego stosunku do publiczności 
przy spełnianiu swych obowiązków.

Na zebranie przybyło około 80 
•osób, — głos zaś zabierało zaled­
wie osób sześć.

Nikt nie oponował przeciw idei 
powstania związku, przeciw projek­
towi statutu w całości, wniesiono 
zaledwie 3 — 4 poprawki do arty­
kułów statutu, a pomimo to odło­
żono projekt na czas daleki, o ile 
wogóle nie pogrzebano go osta­
tecznie.

Jak wśród społeczeństwa miej­
scowego, tak i wśród urzędników 
panuje bojaźń do każdej nowej 
myśli, zupełny brak samodzielnoś 
ci, oglądanie się za Warszawą, 
która wszystko co potrzeba zrobi.

Otóż, kiedy w czasie debatów 
nad poprawkami odezwał się głos: 
„Naco nam tracić czas, najlepiej 
odłóżmy posiedzenie i sprowadźmy 
statut z Warszawy już gotowy", 
większości ta mysi przypadła bar­
dzo do gustu, ponieważ uwalniała 
od  pracy samodzielnej i twórczej.

Prawda, jeden z organizatorów 
odpowiedział, że tym samym urzęd­
nicy Lit. Sr. stwierdzą swe niedo­
łęstwo, niezdolność swoją nawet 
co do ułożenia statutu Związku, 
lecz głos jego pozostał bez skutku.

Jeżeli zważymy jeszcze, że na 
posiedzenie zjawiły się jednostki 
najwięcej czynne, to musimy wy­
nieść wrażenie przygnębiające. X.

Sprawozdanie kasowe.
Z koncertu—kabaretu na głod­

ne dzieci Wilna odbytego dnia 
27-VlII. 1921, przy współudziale 
artystów sceny rosyjskiej i polskiej 
w sali teatru Helios.

D o c h ó d .
Z biletów wejsciow. Mk. 166.790. 
Zebrane w restaur. „  33.593.Va

„  za progr. „  14.490.
10% z obrotu od 
„Warszawianki" „  24 082.

Mk. 238.955 %
R o z c h ó d .

Afisze, programy, 
plakaty, ogłoszenia, 
światło, pomoc tech 
niczna, służba Mk. 136.160.

Porównań ie.
Dochód Mk. 238.955.Va
Rozchód „  136.160.
Czysty zysk Mk. 102.794. Va

(Sto dwa tysiące siedemset 
dziewięćdziesiąt cztery i pół 
marki).

Powyższy fundusz przekazany 
zostanie Wileńskiej Radzie M ej 
skiej z prośbą o rozdział między 
potrzebujących.

Przy tej sposobności komitet 
urządzający przedstawienie wyraża 
serdeczne podziękowanie przedew- 
szystkiem pp. artystom, którzy 
bezinteresownie wzięli udział w 
przedstawieniu, następnie pa­
niom — Strolskiej, Woroncewicz, 
Zielińskiej i Grabowskiej, za kwe­
stę w restauracji „Warszawianka", 
p. Sokolicz, Fiszerównie i Łęczyń­
skiemu za pracę przy sprzedawa­
niu programów, oraz właścicielo­
wi restauracji „Warszawianka" za 
odstąpienie 10% obrotu kasowego 
na głodne dzieci Wilna.

Za komitet urządzający:
(—) Zieliński 

art. Teatru „Szkice art.“ .
(—) Kleczkowski 

Redakcja „Słowo Wil.“ .
( —) Godlewski 

art. Teatru Polsk.
( —) Wyrwicz 

art. Teatru Polsk.

O d 1 września r. b. zw ięk­
szam y objętość p ism a na- j 
szego do sześciu kolumn. ■

LIS T Y  DO REDAKCJI.

W sprawie Koła Młodzieży
Zw. Obr. Woli Ludności.
Notatka podana w N-rze 94 

„Słowa Wileńsk!ego" nie odpowia­
da rzeczywistości. Absolutnie żad 
nego „rozłamu” a nawet tendencji 
do rozłamu w Związku Obrony 
Woli Ludności niema i nie było. 
Fałszywa wiadomość powstała 
prawdopodobnie na tle zawiesze­
nia Koła Młodzieży, faktu, który 
nic niema wspólnego z jakąkol­
wiek różnicą poglądów politycz­
nych wśród członków Związku, a 
rru swoje źródło tylko z trudno­
ściami czynionemi Związkowi ze 
strony Departamentu Spraw We­
wnętrznych, który ze względów 
formalnych odmówił legalizacji Ko­
ła Młodzieży Związku O. W. L.

Wiadomość, że Z. O. W. L. 
„rozpatruje kantonalny ustrój i 
przyjęło" jest absolutnie niepraw­
dziwą, gdyż Związek bardzo moc­
no stoi na gruncie włączenia ca­
łej ziemi Wileńskiej i polskich 
okręgów Kowieńskiej bezpośrednio 
do Polski.

Sekretarz Związku Obrony Woli 
Ludności Należenia do Polski

Wacław Studnicki.

Niniejszym proszę Sz. Redakcję 
o umieszczenie w poczytnem 
swem piśmie niniejszego wyjaś­
nienia: W związku z ustępem ar­
tykułu p. W. P. „Sejm czy zgro­
madzenie?" w Nr. 89 „Słowa Wi­
leńskiego” — „Ani rząd polski, 
ani generał Żeligowski, rzecz pro­
sta, nie będą się rachowali z po- 
boźnemi życzeniami naszych „su- 
werenów” „od wodociągów, kana­
lizacji i kółek rolniczych", stwier­
dzam, iż ani Kółka Rolnicze poje- 
dyńczo, ani Związek Kółek Rol­
niczych Ziemi Wileńskiej żadnego 
udziału w pracach zjazdu samo­
rządów w dn. 14 i 15 b. m. nie 
brały, gdyż do tego powyższe in ­
stytucje nie są powołane, a zatem 
i na zjeździe nie mogło być „su- 
werenów od Kółek Rolniczych".

Z poważaniem St. Adatnieć. 
Kierownik Zw. K. R. z. Wileńskiej.

Z MlftSTfl.
— Zapisy w szkole pow­

szechnej Ns 46, przy ul. Antokol 
ska 106, rozpoczną się w ponie­
działek, dnia 29 go sierpnia, w go­
dzinach od 9 ej do 2-ej.

— Ruch pocztowy. Z dniem 
1 września r. b. w obrocie pocz­
towym z Rzeczypospolitą Polską , 
dopuszcza się prywatny ruch po - i 
cztowy do wagi 10 klg. bez war- ■ 
tości i zadeklarowaną wartością do ' 
25.000 mk.

— Z Państwowego Urzędu P o ­
średn ic tw a  Pracy. Państw. Urząd 
Pośrednictwa Pracy w Wilnie (ul. 
Słowackiego, b. Kaukaska 2) po­
leca bezpłatnie wykwalikowanych 
pracowników: ślusarzy, kowali, e lek­
tromonterów, szoferów, garbarzy, 
szewców, piekarzy, rzeźników, stan­
gretów, dozorców, rolników, ogrod­
ników, woźnych, gońców, młodo­
cianych terminatorów,, fab-. niefa 
chowych robotników, techników, 
buchalterów, rachmistrzów, biura- 
listów, kancelistów i maszynistów, 
kasjerów, ekspedjentów, rządców, 
pisarzy prowentowych; pracownicz- 
k i—krawcowe, pończoszarki, praso­
waczki, kucharki, sklepowe, gospo­
dynie, pielęgniarki, służące, fab­
ryczne robotnice.

Poszukuje się: cieśli, stolarzy i 
służących na wyjazd.

Zapotrzebowania na pracowni­

ków przy|mują się ustne i pisem­
ne, codziennie od 9—2 ej po poł.

Kandydaci skierowywują się nie­
zwłocznie.

— Zarząd Polskiego Zw. Prac. 
Handl., Przemysł, i B iu row ych  
niniejszem zawiadamia swych człon­
ków, iż nadzwyczajne walne ze­
branie odbędzie się we czwartek 
1 września r. b. w Sali Centrali 
Chrzęść. Zw. Zaw. św. Jańska 21, 
o godz. 6*/-2 wiecz.

Porządek dzienny: 1) sprawa 
ruchu cennikowego, 2) wysłanie 
delegatów związku na zjazd do 
Warszawy, 3) sprawa sztandaru dla 
związku, 4) wolne wnioski. Wo­
bec wielkiej doniosłości spraw, 
obecność wszystkich crłonków ko ­
nieczna.

— Kursy m iern icze . Egzy­
stujące od roku kursy miernicze 
(wieczorowe) przy Centralnym U- 
rzędzie Ziemskim rozpoczynają 
rok szkolny otwarciem 2 go kursu 
uzupełniającego, po przejściu I -go 
kursu słuchacze w liczbie 40 od­
bywają praktykę połową, po ukoń­
czeniu której otrzymują dyplom 
pomocnika geometry, po ukończe­
niu dwuletnich kursów uzupełnia­
jących dyplom geometry. Egzami­
ny wstępne rozpoczną się d. 27 
września. Bliższych informacji u 
dzieła przedstawiciel kursów mier­
niczych przy ul. W. Pohulanka 24, 
pokój 4 —wydział mierniczy.

O referat w sprawie Wilna.
Rząd polski żadnej o tern wia- 1 Hymans miał zrzec się tego refe- 

domości dotychczas nie otrzymał, ! ratu, a następnie żeby miał być 
w kołach politycznych zaś uważają 1 powierzony lordowi Robertowi Ce­
za mało prawdopodobne, aby p. cifow i. (Kur. Pol.).

Trzcina i glina—pożywieniem.
MOSKA7A. (EE). Uniwersytet samsrski ogłasza, że wodna trzcina i 

glina szara mogą być polecone jako pożywienie dla ludności Rosji.

Parcelacja ziemi w Polsce.
Główny Urząd Ziemski otrzymał 

od Ministerjum Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych do rozporządzenia 
530 majątków państwowych, o 
łącznym obszarze 136.123 morgów, 
dla parcelacji w ciągu roku 1921. 
Prace parcelacyjne będą prowa­
dzone przez okręgowe Urzędy

Ziemskie. Nadto uledz ma przy­
musowemu wykupowi 171 mająt­
ków prywatnych, o łącznym ob­
szarze 99.347 morgów. Na Śląsku 
Cieszyńskim odbywa się parce­
lacja 5 clu majątków, należących 
do dóbr b. arcyksięcia Karola Ste- 

i fana Habsburga.

T E A T R  POLSKI.

„Wyzwolenie*1
•dramat w 3 aktach St. Wyspiań­
skiego. Reżyserował p. W. Nowa­
kowski. Dekoracje p. Br. Kopczyń­

skiego.
„Wyzwolin ten doczeka się 

dnia, kto własną wolą wyzwo- , 
lony" II

Po latach niespełna dwudziestu ’ 
•od napisania, jakże nowego świat- ! 
ła, ile nowej prawdy w oczach te- 1 
go samego pokolenia nabrało . 
„Wyzwolenie". Gdy w pierwszym 
dziesiątku lat po dzlewięćsetnych j 
„Wyzwolenie" było li tylko walką j 
i wołaniem o czyn, zbiorową wolę, 
■dzisiaj widzimy iszczenie się prag- j 
nień poety, który był najlepszą ’ 
cząstką i najwierniej oddawał dą 
żenią pokolenia.

Nie zawsze rozumiano Wyspiań­
skiego, nie zawsze odnajdywano 
jedności myślowej i jasnego prze­
prowadzenia idei w utworach Wy­
spiańskiego. Gdy w roku 1884 
dr. Biegeleisen wydał „Pisma po- I 
śmiertne” Słowackiego, wyniosły 
grand krytyki polskiej Stan. Tar­
nowski pisał: „N ikt się nie zdziwi 
zapewne, że nie podejmujemy się 
zdawać sprawy z tej filozofji, a 
dopieroż tłumaczyć (pewne jej o- 
peracje). Wyznajemy poprostu, że 
nie rozumiemy nic i poprzestaje 
my na przytoczeniu rozdziałów".
I ten sam Tarnowski i wielu in ­
nych, a między nimi i monogra- i 
fista Wyspiańskiego, Józef Kotar- ' 
biński nie rozumieli go, a cóż do­
piero publiczność? Ta jeśli rozu­

mowo, myślowo nie ogarniała u- 
tworu, to odczuwała go, i to, co 
się działo na scenie skupiało u 
czucia widzów i doprowadzało je 
do maksimum napięcia.

Filozofja „Wyzwolenia” zrozu­
miałą się staje w świetle epoki, 
która wydała Wyspiańskiego i u- 
twór jego. Gdy dawne wiary zo­
stały przez wypadki obalone, gdy 
dotychczasowe ideały pod ciosami 
nieudałych powstań runęły, pozo­
stawiając grozę duchowego zwy­
rodnienia w warunkach politycznej 
nieistności, gdy zawiodło wszystko, 
na czem dotychczas budowaliśmy— 
rozpoczęto szukania nowych dróg, 
nowych wiar. Wyspiański, który 
widział jak naród polski tkwi w 
przeszłości, w dawnych ideałach, 
podjął walkę z nią, ryczałtowo po­
tępiając to, co było, a szukając no 
wych form dla wykrzesania nowej 
woli. Już w „Kazimierzu Wielkim" 
wykonał „gest” pod adresem prze­
szłości, „Wesele”  było krzykiem, 
jak powiada obrazowo dr. Ign. 
Rosner, „Wyzwolenie"—czynem.

Ale czy był Konrad konsekwent­
nym? Nie, stwierdza Ad. Grzymała- 
Siedlecki. Podczas gdy rad jest, iż 
pyta go jedna z pierwszych masek 
co czynisz, zamiast „co myślisz"— 
i Konrad konstatuje to z zadowo­
leniem, już w rozmowie z maską 
19 ą, gdy ta go pyta co chce czy­
nić, odpowiada: „N ie chcę, nic, 
nic, nic” ...

Tylko
„Chcę żeby w letni dzień 
w upalny letni dz'eń, 
przedemną zżęto żytni łan; 
dzwoniących sierpów słyszeć szmer 
i świerszczów szepl i szum...”

Więc od woli czynu przechodzi 
do melancholji piękna i chce kon­
templacji życia przetworzonego w 
piękno. Ale „Wyzwolenie" było 
krzykiem o wolę, było wołaniem 
o czyn w społeczeństwie, w któ 
rem, jak to świadczy akt I „naro­
dowej sceny" każdy myślał inaczej, 
każdy wyznawał coś innego, po­
czynając od prymasa i prezesa po 
przez szlachtę, kończąc na m ło ­
dzieńcu i agitatorze.

Wystawienie „Wyzwolenia", jak 
już zaznaczyliśmy, pozwoliło ujrzeć 
tę przepaść rzeczywistości leżącą 
pomiędzy tern, co było jeszcze 
przed kilkunastu laty, a tern co 
dzisiaj jest. Pozwoliło ogarnąć u- 
czuciem, kogo nie stać na my­
ślowe zgłębienie, okres zmagań się, 
które dzisiaj naród własną wolą 
wyzwoliły. Ale miało wystawienie 
„Wyzwolenia” i inne jeszcze, już 
dla sceny i kultury scenicznej ol­
brzymie znaczenie: znamionuje 
mianowicie wielki postęp w na­
szych dziejach artystycznych, 
stwierdza, że jnie tylko szablon i 
uświęcone dotąd, „dostępne” szer 
szej publiczności, utwory ujrzą 
światło ramp.

A to zerwanie z szablonem, 
szerszy oddech sceniczny — odblje 
się na całości repertuaru Teatru 
polskiego w Wilnie.

Jeżeli się ogarnie całość wido­
wiska, by ogólnie za wyrokować, 
to bezwątpienia stwierdzić należy, 
że utwór Wyspiańskiego nie u- 
zyskał godnej oprawy. I pomimo, 
że w szczegółach były braki, o k tó ­
rych niżej, że były sceny nie od­
dające wiernie intencyj autora,

pomimo, że z całości przedstawie­
nia odczuwało się, iż jest na razie 
„Wyzwolenie" po nad siły — to 
jednak zostawiło wrażenie, wska­
zało jakie siły tkwią w artystach 
naszych i czego można dokonać 
przy wielkiej pracy i zabiegach. 
Już sam fakt, że gra artystów , 
chwilami stawała na wysokości 
zadania, że można było słuchać 
Wyspiańskiego i wiernie go rozu­
mieć i odczuwać, w czem żaden 
z wykonawców nie przeszkodził — ' 
świadczy o dostateczności, przy- i 
najmniej na razie, wystawienia. !

W roli Konrada ujrzeliśmy p. : 
Nowakowskiego. Sceny najpięk- i 
niejsze, najwspanialsze wiersze, ja - ' 
kie są w literaturze polskiej — w 
końcu aktu drugiego— „chcę żeby 
w letni dzień...” i modlitwę Kon­
rada wygłosił p. Nowakowski z 
calem zrozumieniem i odczuciem, 
trafiając w ton zaznaczonej wyżej 
nielogiczności, rozmarzenia Kon­
rada.

Gdybyśmy szukali zarzutów, to 
należałoby stwierdzić, że całość 
aktu II, sceny z maskami, przepro 
wadził p. Nowakowski nie zupeł­
nie zadawalająco. Nie widzieliśmy 
owego wewnętrznego pasowania 
się Konrada, zbyt realnie potrakto­
wał wykonawca Maski. W scenach 
zaś z genjuszem w akcie III brak­
ło chwilami p. Nowakowskiemu 
ekspresji słowa. Genjusza odtwo­
rzył p. Godlewski. Z przyjemnoś:ią 
stwierdzamy, że rola została prze­
prowadzona bez zarzutu. Powaga, 
brak afektacji, a jednak mo: u- 
kryta bez taniego efektu zewnętrz­
nego biły z tej postaci.

Nie sposób przechodzić kolej­
no wszystkie role—poprzestaniemy 
na ważniejszych osobach dramatu. 
P. Grabowska rolę Muzy opanowa­
ła głosowo i intelektualnie, patos 
i prawie cynizm Muzy oddała 
bardzo dobrze, wszędzie dostoso­
wując ruchy do wygłaszanej treści. 
Paniom: Skulskiej 1 Zamiłło dało­
by się zarzucić nieopanowanie gło­
sowe. Role Wróżki i Hsstji — wy­
magają odpowiedniego, ba rdzo 
trudnego ustawienia głosowego— 
czego nie znaleźliśmy u wykonaw­
czyń; p. Skulskiej brak nawet ma- 
terjału g'osowego: wrodzone brzmie­
nie głosu uniemożliwia wykony­
wanie podobnych party].

| Reżyserja utworu by ła widocz- 
i na, pomimo, że raziły br aki łatwe 
! do usunięcia: tak więc w akcie 
I pierwszym nieodpowiednie roz- 
1 mieszczenie sytuacyjne osób dzia­
łających na pierwszym planie 
zmniejszało plastykę obrazu, za­
tracało charakterystyczną drobią- 
zgowość malarską, zamazywało 
wizję artystyczną. Ani Muzy, ani 
prezesa z chórem nie było widać.

. W akcie drugim zawiodły efekta 
J świetlne, a nieprzystosowanie de- 
. koracji w scenie z izbą psuło wra- 
! żenie. Dekoracje nowe, ładne, 
i Insenizacja dramatu nie zgod- 
J na we wszystkiem z wystawieniem 
• utworu przez Wyspiańskiego w 
Krakowie (Informator, wprowadzo­
ny we Lwowie przez Pawlikow­
skiego i t. d.), pozostała nie bez 
wpływu na całość widowiska.

W. P.
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Loucheur i Rathenau.
PARYŻ. Pcdczas cbrad wyprą- i dalsze rokowania, o Ile Francja 

cowali Loucheur i Rathenau me- I nie zgodzi się na poczynienie w 
morjał co do układów, jakie mają ' tej sprawie pewnych ustępstw. Lo­
by ć zawarte między Francją a ucheur odpowiedriałRathenau’owl, 
Niemcami w sprawie odbudowy, że sprawa Górnego Śląska znajdu- 
Według tego planu ma być w je się już obecnie w rękach Ligi 
Niemczech założony Urząd K ontro-’ Narodów i dlatego nie może być 
li dla dostaw w naturze, przezna- przedmiotem dyskusji między 
czonych dla zniszczonych departa- i inneml.
mentów. Główna centrala dla tych I Wedle informacji, Loucheur 
spraw ma być założona we , doradzał Rathenau*owi, aby nakło- 
Francji. nił Niemcy do zawarcia gospódar-

Wedle obiegających pogłosek, czych umów z Polską, celem ro- 
Rathenau na posiedzeniu poruszył I zpoczęcia równocześnie z załatwie- 
przedewszystkiem sprawę górno- niem sprawy górnośląskiej polity- 
śląską i  wzbrania się prowadzić I ki współpracy i porozumienia.

Walka o Górny Śląsk.
Pierw sze spraw ozdanie.

PARYŻ. (E. E.). Wice - hrabia 
Ischii na pierwszem posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów złoży sprawo­
zdanie w sprawie G. Śląska. W 
sprawozdaniu tern Ischii ograniczy

się do objektywnego przedstawie­
nia trudności, jakie napotkała Ra­
da Najwyższa przy rozstrzygnięciu 
problemu Górnośląskiego.

Ostrzeliw anie wsi polskich.
WARSZAWA. (EE.) Rząd poi- I ostrzeliwania przez Niemców pol­

ski kilkakrotnie interwenjował ko- * skich wsi nadgranicznych od strony 
misję międzysojuszniczą w Opolu Górnego Śląska.
z powodu nieustających wypadków | ------

— Koncert orkiestry symfo 
nicznej. 29 sierpnia w teatrze 
.Helios” odbędzie się ciekawy kon­
cert Wileńskiej Orkiestry Symfo­
nicznej pod dyr. A. Wyleźyńsiego 
z udziałem utalentowanych soli 
stów, artystów był. cesarskiej op. 
p. K. Kniaginina (barytona) i E. 
Jefimcowej (soprano). Koncert po­
święcony wykon, utw P. Czajkow­
skiego. P. Kniaginin i Jefimcowe 
ztąd wyjeżdżają do Warszaw/, 
gdzie rozpoczną się ich koncerty, 
przepuszcza się również ich wy­
stęp w warszawskich op.

Głównodowodzący w ojsk koalicyjnych na 
Górnym Śląsku.

Aresztowanie rosyjskiego komitetu 
pomocy głodnym.

BYTOM. (Pat). Głównodowo- j będzie on w najbliższych dniach 
dzącym wojsk koalicyjnych na G. | na G. Śląsk.
Śląsku będzie gen, Mouiin. Przy I ------

MOSKWA. (E.E.) W sobotę 
miało się odbyć decydujące posie­
dzenie komitetu pomocy głod­
nym. — Czekano odpowiedzi rzą­
du na wystosowane przed cztere­
ma dniami ultimatum. Prócz człon­
ków komitetu zebrało się 100 o- 
sób gości. O g. 4 i pół gmach 
został otoczony przez czerezwy-

• czajkę i żołnierzy czerwonej armji. 
Wszystkich obecnych poddano o- 
sobistej rewizji, większość areszto­
wano. Akta komitetu i kasę za 
brano. Los aresztowanych jeszcze 
nie znany. Na zebraniu byli obe­
cni przedstawicieli prasy angiel­
skiej i polskiej (?) których wy­
puszczono po 40 minutach.

TEATRY i M UZYKA.
—  K om un ika t Teatru  P ol­

skiego. Dzisiaj Teatr Polski daje 
.Wyzwolenie" narodowy dramat 
St. Wyspiańskiego z p. W. Nowa­
kowskim w roli naczelnej, na tle 
dekoracji malowanych przez art.- 
mal. Br. Kopczyńskiego z ilustracją

muzyczną z dzieł Szopena i przy 
współudziale licznej rzeszy staty­
stów. W przygotowaniu .Oczy księż­
niczki Fatmy” najnowsza komedja 
St. Kiedrzyńskiego, w której zapre­
zentuje się poraź pierwszy p. Jó­
zef Leśniewski, utalentowany ar 
tysta i reżyser sceny warszawskiej.

Dr. J . B ernsztejn. . m0™ ’
weneryczn., syfilis i m oczoplclows  
Przyjm. 9—1 i 4—8. Mickiewicza 2 8 - 5

Dr. L. Ginsberg
syfilis I skórne. Trocka 3, róg W ileń-

skiej Przyjmuje od 9—2 i 4-7.

Dr. K enigsberg.
filis I skórne. Ul. Mickiewicza (Ś.-Jer- 

Ska) Ml 4 , Od g. »—2 i 4 - 7  p. p.

Dr. J . M ereniender,
ryczne I skóry. Ofiarna 2  (Róg ll-J 
PortowejJ^rzyjmuje.Jj^tLjjani^^La^P/z.

Dr. D .R esser
weneryczne, syfilis, skórne. Ulica 

Sadowa 4, m. 4, od 10—1, 4—7.

IN F O R M A T O R  A D R E S O W Y  H A N D L O W O -P R Z E M Y S Ł O W Y .
Cukiernie .

S. Rudnickiego—Wileńska róg Trockie) 
poleca wyroby własnego wypieku.

B. Szłral — Tatarska, róg Mickiewicza, 
poleca wielki wybór cukrów pierwszo­

rzędnych gatunków.

Dom y H andlow o p rzem ysł.
Spółka akcyjna „Pac”  — Biskupia 12. 
B-cla Sułkowscy—Jagiellońska 8.

S półka akcyjna „  Uthuanlan Sales 
C orporation” — Wielka 73, róg 
Miljonowej. Oddziały: win, gastro­
nomiczny, bławatny i apteczny. 

„Agrom otor” , Tow. flke ., Wileńska 26, 
tel. 205. Maszyny rolnicze. Bryczki. Tele­

fony. Elektryczność.
S. Bonlszko, Uniwersytecka 2. Żurnale 
mód na sezon jesienny i  wykroje. Skład win 
Dom Handlowy St. TuczyA skl-Wielka 

41. Hurtowa sprzedaż wódek.
Tow. przemysłowo-handlowe „Dźwignia" 
Wielka 87. Materjały budowlane i instala­

cje elektryczne.
Dom Handlowy K. Rutkowski 1 S-ka, 

ielka 94. Towary wełniane, bawełniane, 
płótna i t. p.

Fabryki maszyn (narzędzi roln.
A. Ślusarza, Jagielońska 11. Budowa 

olejarni i młynów.
Zygmunt Nagrodzkl, Zawalna 11 a. 

I Młocarnie, maneże, w ialnie, sieczkarnie, 
pługi, brony, drapacze i t. d.

A rty k u ły  ga lan te ry jne .
Dom Handlowy Bracia Alszwang,— 

Wielka 72. Konfekcja damska i męska.

B anki.
Bank Spółdzielczy—ul. Mickiewicza

29, załatwia wszelkie operacje.
■ank Wschodni, O ddział w  Wilnie

W ie lk a  9 6.
Wileński Bank Rolnlczo-Przemysl. 

Wielka 66, oddział—Mickiewicza 7.
Wileński Bank Handlowy. Mickiewicza 8 

Załatwia wszelkie czynności w zakres 
bankowości wchodzące.

Biura parcelacyjne.
Biuro leśne I parcelacyjne inż leśn. 

J. Łastowskiego, Mickiewicza 42—5. 
Parcelacja majątków, roboty leśse.

Biuro leśne i miernicze „S IL V A ” ,— 
Mickiewicza 1—11. Roboty leśne i m ier­
nicze. Pośrednictwo w kupnie i sprzedaży 

lasów i majątków.
Pierw sza Wileńska Spółka Parce-

lacyjna, Ostrobramska 7. Specjalność: 
parcelacja majątków.

Spółka parcelacyjno - osadnicza,
Mickiewicza 5, m. 3. Roboty miernicze, 

Komisowa parcelacja majątków. Kupno 
i  sprzedaż majątków.

Biura techniczne.
B. Januszkiewicz, inżyn. Jagielońska 10 

Urządzenie zakładów przim ysłowych. 
Instalacje mechaniczne i elektryczne.

F oto grafje .
Polski zakład fotograficzny Jana PuzyA- 
skiego, ul. Śniadeckich, róg  Mckiewicza 

vis-a-vis cukierni Sztralla.
Zakład fotograficzny L. Siemaszko, 

dawnie j Fleury — W ielka 74. 

K antory  w ym iany. 
Szumański I Kowalski, Mickiewicza 1. 

Kantor wymiany. 
K sięgarnie.

Stów, nauczycielstwa Polskiego —
Królewska 1. F ilja— Wileńska 86. 

Księgarnia W. I K. Mikulskich, Wileń
sta 25, poleca najświeższe nowości. 

Księgarnia i skład nut J. Zaw adzkiego, 
W ielka 27. Poleca książki z zakresu w o j­
skowości, podręczniki sz olne oraz nowości

w  wielkim wyborze.
A. O. Syrkin, Wielka 42. Księgarnia— 
książki w różn. Język. Skład nut, czytelnia. 

Kupno I s p rz e d a ł.
L. Perkowski, S to Jańska, w  murach 
kościoła św. Jana. Kupno i sprzedaż złota, 

srebra i brylantów.
A. Mohl 1 Malinowski, Zamkowa 10. 

Wyroby domowe.
Krawcy

W. Nagrodzkl, Wileńska 23, przyjmuje 
obstalunki z własnych i powierz, ma ter ja t 
Zakład krawiecki M. Piech I Syn, Zam ­
kowa 12. Przyjmuje obstalunki z własnych 
i powierzonych materjałów. Tamże dział

komisowy i pośrednictwo handlowe.

Lecznica chorób zębów . 
Lek. Deut. Goldbarga i  W olfsona,— 
Wielka 56. Leczenie zębów. Sztuczne zęby.

Lecznica d la  z w ie rzą t.
Lek. wet. S. Bakuna—Ostrobramska 16

Od 10—2 i  5 -7 . 

O grodnicze zakłady.
W. Plebańczyk — W ileńska 10. 

Sprzedaż kwiatów, owoców 1 nasion. 
M. Rodziewicz, Zamkowa 82. Przyj­
muje na komis sprzedaż owoców, jarzyn

w  największej ilości.

Poliklinika i Szpital Lit. Stów.
Pom ocy Sanitarnej, Wilno, Wileńska 28. 
Leczenie różn. chorób przez specjalistów 
lekarzy. Gabinet Roentgena. Gabinet den­

tystyczny. Laboratorjum analityczne.
W szpitalu oddziały położniczy i  inne. 

P rzep isyw an ie  na m aszynach  
Przepisywanie na m aszynach, maszyny 
.Underwood", taśmy i kalki. M. Żejm o, 

Św.-Michalski zauł. 1, m, 1. 

Restauracje.
„W arszaw ianka” — Wileńska 88. 

Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty. 
Restauracja St.-Georges — Mickiewicza 
20. W ykwintna kuchnia. Obiady i kolacje. 
Restauracja Bristol, — Mickiewicza 22. 
Obiady, kolacje. Przyjmuje zamówienia na

większe zebrania towarzyskie.

S kłady apteczne.
Skład apteczny i kosmetyczny Jana 

Sawslenowlcza, Ul. Ludwisarska 12, 
(róg Tatarskiej).

Skład apteczny i perfumeryjny
S-kl prow. Narbut, Wielka 68. 

S kłady m a te r ja łó w  p lim le n .  
Wł. Borkowski. Skład papieru, mate­
rja łów  piśmienn., galanterj: biur., ram i 

zabawek. Mickiewicza 5, Ś-to-Jańska 19. 
T. Jankowska, Wileńska 26—Zamkowa 
14. Skład mater. pism, i przyborów kancel..

S kłady  pap ieru .
J. P a p p -Zaułek św. Mikołaja 7. 

S kłady płótna.
R. Ruclński, dawniej .Żyrardowski 

Wielka 60. W ielki wybór towarów sezonowi 

S kłady w yrobó w  żelaznych. 
Krakowski magazyn żelazno-galante-

ryjny—S-to-Jańska 21. 
„M echanik”— Królewska 9. Reparacje 

maszyn, narzędzi rolniczych, samocho­
dów i t. p. wszelkie drebne roboty. 

T o w a rz y s tw a  aseku racy jne . 
W arszawskie Tow . Ubezpieczeń—

Mickiewicza 19.
„Polonja” — Mickiewicza 29. 
„V lta” — Mickiewicza 29.

W  ..Helios"
w Z9-go sierpnia

YI7TT7T TZ'T pośw ięcony kom pozycjom  CZAJKOWSKIEGO. W koncercie blorą udział artyści
YY I  I  l \  I  X  teatrów państwowych: K. K n iag in in  (baryton), E. Je flm cew a (sopran) i W il. o rk ie s tra

sym foniczna  pod dyr. A. W y le iyńsk iego . Będzie również odegrana ostatnia scena z op. „E ugen jusz Oniegin**. Początek o g. 8’ /2 wlecz.
Bilety do nabycia zawczasu w księgarni .Lektor”  ul. Mickiewicza 4, a w dzień koncertu od godz. 10 rano w Teatrze „Helios” .

Nowe artystyczne  I Dziś wspaniały obraz poraź 1-y w Wilnie
Kino .POLONJA" Bakcyle miłości

Wili ul. Mickiewicza 22. | kich akt. z udziałem w ro li glówtj. slynn włoskich 

artystów. Nad program: Maks wzięty w dwa ognie, „ " S j J  
w 2 akt. W  roli głównej znakomity komik MAKS LINDER.

KINO
TEATR ,

W IS  LK A Dl. 74.

c!,u Walka z Kowbojami

Wielki film seryjny osnuty na tle przygód 
słynnego fakira Tagera Copala, w 6 serjach 
i 36 częśc. Dziś 3 a serja
T a jem n ica  d w o ru  M aharadży

T O kazyjnie sprzedaje się 
zupełnie nowy licznik 5 am 
per. Oglądać można od g. 3 
do 8 w. Gimnazjalna 6—20.

Teatr „HELIOS" Poraź pierwszy w Wilnie przejazdem odbędzie się K O N C E R T  artysty teatr. Petrogr. znanego 
99 wykon, romans, cyg. i pios. pod własn. ak. git. f \ .  BflRONSKIEGO z udział. M. Brońskiej-

we wtorek 30 sierpnia Bilety sprzedają się w kslęg. „Lektor", Mickiewicza 4 Adm inistrator L. Leonardów.

O klep kolonjalny dood- 
siąpienia z pow. wyjazdu.

Obok jest mieszkanie. Dow. 
się Tatarska 20, w sklepie.

Korespondent
potrzebny do Wileńskiego prywatnego Banku 
Handlowego, pożądana znajomość francu­

skiego, angielskiego i niemieckiego.
O fe rty *d o  Dyrekcji Banku._______

Najtańsze — najlepsze źródło doborowych
Wódek, Likierów i Konjaku

z lepszych poznańskich fabryk Rozpoczęta sprze­
daż klijentom zamiejscowym, również detalicznie. 

F. A N O L I K , W ilno, K w ia tow a 7.

T-wo wyrobów szklanych
Ufll C U W C  2 7 ¥ H 1 ”  u l. KR AKO W SKA 29,

„n lLC H O M L ó l KLU ,  dawn. 2 ga Słomianka.

kupuje bite szkło we wszelkich ilościach.
Ceny płaci najwyższe.

Restauracja „Renesans"
f ULICA W IELKA Nr. 8 6 .
Z a w ia d a m ia , że  rozkazem  D ow ództw a M iasta  dozw olony jes t

w stęp  d la  osób w ojskow ych
tolecaiąc wyśmienita hrtinit, wspaniale obiady l kilatit, ohllcie zanpatrznny Ultl, gabinety
3—1 z poważaniem D. Żaklewlcz, właściciel rcstanracll .Renesans*.

O G Ł O S Z E N IE .
Wydział Poczt i Telegrafów podaje do wiado­

mości przedsiębiorstw, spółek akcyjnych 1 t. p., iż 
przyjmuje wszelkie ogłoszenia i reklamy, celem 
umieszczenia ich w książce abonentów Wil. Stacji 
Telefon. Książka ma być wydana w krótkim czasie.
Ceny ogłoszeń: za wiersz petitowy przed tekstem 
80 mk., za tekstem—35 mk. Bliższych informacji 
w tej sprawie udziela Wydział Poczt i Telegrafów,

Wilno, Ś-to-Jańska 31.

; Folwark
do sprzedania. 6 kilom , od 
st. Gudogaje Ziemi do 15 
dziesięć., lasu do 2 dz., dom 
mieszkalny I zabudowania 
gospodarcze. O warunkach 
dowiedzieć się, Potocka 8, 

m. 7, od godz. 9—12.

ZGUBIONO
kartę poborową, wydaną 
przez Dow. Okr. P. w W iln ie 
na im ię  M ichała Wiśniew­
skiego, zam. Bobrujska 1,unieważnia się.

7 g u b io n o  ostrogę z pra- 
4- wej nogi, z łańcuszkiem.

W ornia W a t

Ikmieih Udziela porad i 
ciężarnym, dla pan oddzielne j 
pokoje. Dyskrecja zapewniona. ' 
rrzyjm uje od 9 r. do 7 w. ; 

Mickiewicza 46—6.

M an icu re
ul. N iemiecka 12, m. 4 od 

1 1 -8  wlecz.

idąc d. 26 b. m. po ul. W ie l­
k ie j od g. 8—9 wlecz. Łask, 
znalazcę proszę o złożenie w 
Admin. „Słowa W il.”  dla W.W.

Kaaczytiel tańców
udziela podług najnowszej, 
na jłatw iejszej metody lekcji 
tańców  salonowych 1 ba­
letowych Nieumlejące  
tańczyć szybko wyuczają 
clę Mazura, Walca, i ln 
nych tańców. Ul. Nabrze- 
żna 26 , P. Subotkowski,

7gublono kartę  powoła- 
^ n ta  na im ię Adama Bom 
do ze wsi Zaciszek, gm iny 
Klamleliski, pow. święclańsk. unieważnia się.
7  gubiono pasport niem. 

na imię Franciszka Pie
trusewicza, zam. ul. Mickie­
wicza 17—8, unieważnia się

I

7gnblono dasport niem. 
*■ na imię Józeta Mordus, 
zam. przy trakcie Trockim, 

J6 4ę, uniew. się.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny A leksan der K leczkow ski, Drukarnia „Lux”, Akademicka Ns 1. Tel. 203.


